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Widmo zagi ady Zay 


<w, wtorek 26- mo i 


1925 


Rok XVI. 


jisto nad Japonia. 


otraszne trzęsienie ziemi zniszczyło państwo Wschodzącego Słońcą. 


= i tortury w Rosji sowieckiej 


8 czerwca zbiera sę Liga Narodów. 


Radzić będzie o losach Gdańska, Austrji i Węgier. 


TOALETA AUTA W ZAKŁADACH FORDA. 


W olbrzymich zakładach Forda każda ‘cto wychodzące z fabryki, poddawane 
kywa gruntownej „toalecie' polegającej na zmywaniu zapomocą strumieni wudy, 
puszczanej Z wężów przez calą armię robctników. 


Sanacja stosunków kresowych. 
Informacyjna podróż min. Thuqufa. 


Wilno, 24. maja, (Tel, GQ, P.) W | święciańskiego oraz pewną ilość 
niedzielę wieczorem powrócił ze | gmin na terenach przytrontowycn, 
Święcian minister Thugutt, który | informował się w. sprawach obywa- 
w towarzystwie generalnego sekre- | czych a w szczególności o sprawie 
tarza komitetu dla Ziem  wschod- | scalania gruntów. Ponadto minister 
nich, starosty _ Zabierzowskiego» informując się o pracach gospodar- 
podjąt dwudniową podróż. Minister | telstwa, spisu ludności, jaKoteż 
powiatu | obciążenia podatkowego, 


Genewa, 24, maja, (Tel. G, P.) 
Szwajc. Ag. Telegr. donosi, że Ra- 
da Ligi Narodów zbierze się 8. 
czerwca pod przewodnictwem Qut 
nones de Leo. Na porządku dziem- 


nym znajduje się między innymt 
kwestja dotycząca woliego miasta 
Gdańska oraz Sprawa odbudowy 
finansowej Austrji i Węgier, 


mag“ 


Pokój całej Afryki zagrożony. 


0 ile Francja nie zdusi powstania w Marokko. 


Paryż, 24. maja, (Tel. G. P.) 
„Petit Journal“ uważa za utopię 
myś| rokowania z Abdel Kerimem, 
wobec t ego, że kwestia islamu 
przekracza granice Marokka. Je- 
żeli nie zmusimy Abdel Kerima — 
pisze dziennik — do uznania nasze- 
go protektoratu, to wtedy pokój w 


całej Afryce północnej będzie aara- 
żony na szwank, „Eclair“ wyraża 
zadowolenie z tego powodu, że 
Hiszpanie i Angfcy zaczynałą ro- 
zumieć, że Francja brniac w Ma- 
rokku swoich interesów, broni także 
ich interesów, 


Liga Narodów w sprawie handlu kobietami. 


Francja daje wszystk'm przykład. 
Genewa, 24. maja. (Tel. G. P.) | Przedstawiciel Francji podniósł. że 


Komisja dla zwalczania handlu 
dziewczętami i ochrony dzieci u- 
Stąnowiona przez Radę Ligi Naro- 
dów, zebrała się poraz pierwszy 
pod przewodnictwem delegata Ja- 
ponjj, Reprezentowanych było ' 12 
narodów į szereg stowarzyszeń. 


ci 


Francia przystąpiła- do konwencii 
z roku 1921 w sprawie handlu 
dziewczętami i że rząd francuski, 
odpowiednio do swej poprzedniej 
decyzji zarządzi wyrałenie cudzo- 
ziemek, znajdujacych się w do- 
mach publicznych we Francji. 


R. cesarzowa Zyta w Anglji. 


Bilbao, 24. maja. 
queitjo do Londynu, 


(Tel. G. P) B. cesarzowa Zyta wyjechała z Le 


Sr. 2 


śtraszne trzęsienie ziem 


PIERWSZE WIADOMOŚCI. 


Tokio, 24 maja. (Telł G. P.) 
„Unit. Press“ donosi, że Japonia 
zcstała nawiedzona trzęsieniem 
ziemi, które zniszczyło wiele miej- 
scowości. Liczba zabitych jest 
znaczna. Dwa miasta zostały zu- 
pełnie zniszczone. Nadto uszko 
uzone zostały w kilku miastach 
wodociągi, wskutek czego grozi 
tam brak wody. Trzęsienie ziemi 
sięgało w głąb morza, 


MIASTA WALA SIE W GRUZY. 


Tokio, 24 maja. (Tel. G. P.) 
Miasteczko Tokio, znajdujące się 
okręgu trzęsienia ziemi, 80 mil 
na północ ad Kioto, liczące 80.00: 

"szkanców, zostało zupełnie 
zniszczone ogniem, który w na- 
stępstwłie trzęsienia ziemi, wy- 
buchł równocześnie w 7. miej- 
scach i rozszerzył się ze straszną 
szybkością. Miasteczko Kuneama, 
położone w okolicy Kioto ma być 
także zupełnie zniszczone. Tak 
samo zostało zniszczone pożarem 
miasto Kinosaki. Miasta te znane 
są z goracych źródeł, znajdują- 
cych się w ich pobliżu. Komuni- 
kacja na całym wybrzeżu jest 
przerwana. 


W CIĄGU 3 MINUT PÓŁ PAŃ- 
STWA W RUINACH 


Londyn, 24, maja. (Tel. G. P.) 
saponja centralna została nawie- 
dzona wczoraj ponownem trzęsie- 
niem ziemi, które trwało trzy mi 
muty. Miasto Tokio, na północnv 
zachód od Kobe zostało zupełnie 
zniszczone. 200 domów zawalo- 
nych. Około 100.000 mieszkań- 
ców uciekło w góry. Trzęsienie 
odczuto w Osaka, w Kobę i Kioto, 
Pociąg, który znajdował sie w 
drodze do Tokio, został zmiażę 
wrony w tunelu przez skały, któr” 
na niego runęły. Kopalnia srebra 
w Ikuna została zupełnie znisz- 
czona. Szyby i chodniki zawaliły 
się. Rząd japoński wysłał spe- 
cjalne pociągi ratunkowe na tere- 
ny nawiedzione trzęsieniem ziemi. 
Samołoty wojskowe, które prze- 
leciały nad terenem katastrofy do- 
niosły, że w mięjscowości Kunea- 
ma i Fukushi leża zabici i ranni na 
ulicach w liczbie kilku tysięcy. 


TAK, JAK W ROKU 1923. 

Ossaka, 24 maja. (Tel. G. P.) 
Reuter donosi, że komunikacja 
kolejowa jakoteż telegraficzną i 


Primo de Rivera złożył 
dyktaturę. 


Paryż, 24 maja, (Tel. G. P.) 
Primo de Rivera zawiadomił, że 
Dyrektoriat ustępuje na rzecz Unjł 
patrjotycznych. F 

PADEREWSKI OBYWATELEM 
HONOROWYM MIAST SZWAJC. 

Berno szwajc., 24, maja. (Tel. Q, 
P.) Komitet wykonawczy miast Ve- 
vey j Morges wręczył Paderewskie- 
mu, bawiącemu w posiadłości swej 
w okolicy Morges, dyplom obywa- 
tela honorowego obu tych miast, 


j „GAZETA PORANNA“ z dnia 26. maja 1925, 


-Widmo zagłady zawisło na Japonią. 


- zniszczyło centrum państwa Wschodzącego Słońca: 


p zn WE EZ c ÓW m nn) 


telefoniczna na obszarach do- 
tkniętych trzęsieniem ziemi jest 
przerwana. Oświadczają ogólnie, 
że trzęsienie, które obecnie nawie- 
dziło Japonię, równa się niemal 


trzęsieniu z roku 1923. Miasto stoi 
w płomieniach. Dworzec oraz 
szkoła żeńska zawalone. 200 osób 
zabitych a przeszło 400 rannych. 


W jaki szosóh Niemcy usypiają czujność Europt. 


Hii denburg to zwiastun „pokoju*. 


Berlin, 24. maja. (Tel. G. P.) 
W dniu dzisiejszym odbyło się po- 
siedzenie niemieckiej partji ludo- 
wej, na którem przemawiał mini- 
ster Stresemann, kreśląc wytycz- 
ne polityki stronnictwa. W końcu 
swego przemówienia Stresemann 


podkreślił, iż zagranica przekona 
się, że Hindenburg niczego inne- 
go nie pragnie, jak tylko pokojo- 
wej polityki, opartej na poczuciu 
własnej godności na zewnątrz, a 
równouprawnienia na wewnątrz. 


Wiec kolejarzy rozwiązany przez władze, 


Wiecownicy tak się zachowywali, że musiała wkroczyć 
policja. 


Z inicjatywy Związku Z. Z. 
P. odbył się wczoraj masowy 
wiec kolejowy w sali „Grażyna“. 
Po zagajeniu zgromadzenia wy- 
brano przewodniczącym emer. 
prasowe kolej. p. Antoniuka, 

tóry udzielił głosu delegatce 
Związku centralnego w Warsza- 
wie p. Czajkowskiej. W toku refe- 
ratu niezadowoleni * przewodnie 
twa kolejarze Związku Z. Z. K.i 
P. Z. K. zażądali zmiany prezy- 


dium. Zgodzono się wśród wrza-' 


wy na wybór Talarka (Z. Z. K.) 
na przewodniczącego zehrania, 
który udzielił głosu referentce p. 
Lzajkowskiej. Uniemożliwiono je- 
dnak wysłuchania referatu przez 
liczne okrzyki, gwizdy itd., z po- 
wodu czego przedstawiciele wła- 
dzv politvcznej i policji wiec roz- 
wiązali. 

Wskutek interwencji posła 
Bryła, który zjawił się na sali, za- 


mienił siz wiec na zgromadzenie 
poselskie. Poseł Bryl podkreślił, 
że jedyny wspólny front związ- 
ków zawodowych zdoła wyjednać 
urzeczywistnienie postulatów ko- 
ieżarzy. 

Po odpowiedzi na różne inter- 
pelacjie ze strony kolejarzy, u- 
chwalono następujące rezolucje: 
1) Zgromadzeni domagają się od 
rządu, by zgniótł szaleiący wy- 
zysk uprawiany na kolejarzach i 
wogóle na pracownikach państw. 
przez nieuczciwych detajlistów i 
hurtowników; 2) protestują jak 
najenergiczniej przeciw ciągłej 
redukcji płac kolejarzy: 3) doma- 
gaja się uregulowania plac eme- 
ryfalnych tak, aby zabezpieczyć 
im możność spokojnego życia; 4) 
żądają od M. K. jak najszybszego 
załatwienia sprawy pragmatyki 
służbowej w myśl życzenia bloku 
związków. 


Nasi rojalisci odkryli nowego kandydała na 
tron Polski. 


(+) Nasi monarchiści nie zasy: 
piają od bewnego czasu gruszek w 
popiele, prowadząc ożywione de* 
baty nad tem, czyjąby osobą u- 
szczęśliwić wakujacy „tron* pol- 
ski, Hr. Broel-Plater w Wilnie wY- 
dał nawet szczegółowy sps żyją- 
cych obecnie potomków dynastii, 
które niegdyŚ panowały w Polsce, 
Dowiadujemy się tam, że np. po- 
tomkiem Kazimierza Wielkiego w 
17m pokoleniu i w lini" mocno 
skrzywionej jest ks. 'Albert Szlez- 
wicko-Holsztyński. Wilhelm H. — 


wedle rewelacji p. Platera — wY- 
wodzi się... z Przemyślidów! (że 
jest „przemyślny” to wiadomo, ale 
że w nim płynie krew polska, tego- 
by nikt nie przypuścił...) 
Bądźcobądżź p. hr. Plater must 
mieć olbrzymią moc wolnego cza 
su, skoro z zapałem godnym lep- 
szej sprawy grzebie się w starych 
genealogiach, przewraca dzłesłątki 
pokoleń, aby dojść do tak zdumie” 
wających wymków, jak odkrycie 
w osobje Wilhelma Il... kandydata 
do tronu polskiego, 
| ki WEIR EO (| 


POSZUKUJE SIĘ 


Nkwizytorów do zbierania oółoszeń. 


Zgloszenia osobiste. 


Spółka Akcyjńa Wydawnicza 
Senatorska 6. 
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Z sali koncertowej. 


Wieczór pożegnalny p. Lu- 
cy Messal. 
Wczorajszy koncert na dochód 
uczestników powstania w r. 1863 
wypadł pod każdym względem deo- 
skonale. Salę Ogniska oficerów za- 
pełniła po brzegi doborowa publicz= 
ność, a wykonanie programu (popt- 
sy p. Lucy Messa] oraz pp. prof. I. 
Cetnera, F. Kuligowskiego i T. Szy- 
monowicza) na punkcie ilości i fa- 
kości utworów imponującego, wy- 
wołąło niekłamany zachwyt słucha- 
czów į mnóstwo niemilknących o- 
klasków. Liwia ich część przypa- 
da w udziale p. Lucy Messal, zna- 
komitej wykonawczyni wyjątków z 
„Frasquity*, z „Lysistraty i z 
„Ostatniego walca“. Niemmiej inten- 
siwne powodzenie towarzyszyło 
wirtuozowskim popisom skrzypka 
prof. Cetnera, artystycznego inter- 
poety utworów  Brucha, Mozarta i 
Wieniawskiego. y Artysta  operetkł 
lwowskiej p. Kuligowski zebrał 
sporo oklasków za arję z „Bajade- 
dy“ i „Dzidzi* Stolza, a również ser 
decznie  cklaskiwała publiczność 
śpiew tenora p. Szymonowicza, do- 
skomałego wykonawcy aryi z „Car- 
men“ į z „Cygamerji* craz pieśni J. 
Galla į St. Niewiadomskiego. P. Lu- 
cy Messal odniosła i tym razem nad- 
zwyczajny sukces, a do najpiękniej- 
szych części programu należał 
duet z „Bajadery* Świetnie wyko- 
nany z współudziałem p. F. Kuli- 
gowskiego, Publiczność bawiła się 
wybornie į nie szczędziła wyko- 
nawcom objawu prawdziwego zaa 
dowolenia, (f n.) 


EJ 


Wczorajszy koncert dowiódł! raz 
jeszcze. że inicjatywa „Gazety Po- 
rannej“ zawsze znajduje gorące po- 


„parcie swych Czytelników i przy- 


jaciół. Zorganizowany naprędce ko- 
mitet, w osobach pp. generała Bał- 
labana, pułk. Lukowskiego, maj. 
Szymonowicza i z ramienfa „Gaze- 
ty Porammej** redaktora naczelnege 
Zacharjasiewicza, tak energicznie 
zajął się cała akcja, że sala Ogni- 
ska oficerów nie mogła pomieścić 
publiczności złożonej z najiwykwin- 
tniejszych sfer naszego miasta, a 
dochód na rzecz Uczestników pow- 
stania styczniowego wyniósł? prze- 
szło 1.000 zł. 

Wśród zebranych słuchaczy zav- 
ważyjiśmy między innymi pp.. wo- 
jewodę  Garapicha, prezesa sądu 
Czerwińskiego, gen. Thulie, gen. 
Zielińskiego, prezesa Hawla wraz z 
małżonką, starostę Zaleskiego, dvr. 
Grodkiego, pułk. Potem i pułk. Ros 
nowskiego, 

Istne burze oklasków były nma. 
grodą za trudy ofiarnych artystów. 
na czele z świetną primadonną v. 
Lucy Messa]. która nie tylko pier- 
wsza pośpieszyła z hojnvm datkiem 
200 zł, na apel „Gazety porannej”, 
ale jeszcze ofiarowała bezintereso- 
wnie swój talent f pracę na ten wy- 
sace parioyczny cel 


Pamiętajmy o celach 
i zadaniach 


Tow. Szkoły Ludowej 


Nr, 7420 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 26. maja 1925, 


Gamosądy i tortury w Rosji sowieckiej. 


„Aese z pokrzywą” -- nowy wynalazek zdziczałych bolszewików. 


Życie współczesnej Rosii coraz 
"częściej daje niezbite dowody bez- 
przykładnego zdziczenia ludności 
tego rozległego państwa pod_opie- 
ką rządów bolszewickich, O cał- 
kowitem powrocie do najpotwor= 
niejszych form średniowiecza świa- 
dczą mnożące się procesy sądowe 
o rozmaite dzikie przejawy pozań- 


stwa, o morderstwa na tle naj- 
dzikszych zabobinów, © tortury 
nad domniemanemi „CZzarownica- 


mi“ itd. 

| Obecnie w Winnicy (na Podolu 
sow.) odbył się głośny proces 
„o weseje z pokrzywą* 

jak go określiła prasa sowiecka. 
Okcliczności, które stwierdzone 
zostały w toku przewodu sądowe- 
20, dają niezmiernie interesujący 
obraz panujących obecnie stosun- 
Ków w społeczeństwie sowieckiem. 
„Bohaterami“ procesu są -— jak 
zwykle — komuniści, trzymający 
„ster władzy“ w swem ręku. Są 
nimi — „predsielsowieta*  (prze- 
wodniczący rady gminnej) w rejo- 
nie Kryżapola Oliańczyk, oraz czło- 
nek tej rady Pechlańczyk. Fakty- 
cznie władcy ci mieli 


prawo życia i śmierci nad każdym 
oby watelem 


w całym obwodzie, Sadzili i karali 
nie tylko tych, którzy odważnie wy 
steępowali _ przeciwko „rewolucji“ 
lub zarządzeniom władz, lecz rów- 
nież į tvch. Którzy trybem swego 
życia wywołali jakiekolwiek nie- 
zadowojenie ze strony władców. 
Bronili więc dla rozmaitości „czy- 
stości i nietykalności ogniska do- 
motw*go* mimo, a nawet wbrew 
parnującemu w państwie czerwo- 
nem powszechnemu hołdowaniu za- 
sadzie „wolnej miłości” i zaprze- 
czeniu _ wszefkich „przesądów 
burżuazyjnych* na tic seksualnem. 
Pewnego dnła 

Go uszu tych wiejskich władców 
doszła wieść niezmiernie banalna 
w stosunkach bolszewickich, że pe- 
wna wieśniaczka zdradza swego 
męża z jakimś təm parobLczakiein 
Oac- ok į Gechlańczuk byli tą 
wieścią tak „oburzeni“, że zadecy* 
dowali „grzech _ wykorzenić* za 
wszelką cenę. W tym celu posta: 
nowili  urzadzić nad „grzesznica* 
sąd publiczny. 

Uderzono w wielki dzwon cer: 

kięwny, 
aby zgromadzić Wa placu całą lud- 


ność z okolicy Kryżopola; a na- 
stęprie przyprowadzono na plac 
oskarżoną j rozpoczał się „sąd“. 


Oliańczuk w imieniu władzy roz- 
kazał aby oskarżona rozebrała się 
Ido naga. „Rozkaz“ wykonano. Nje- 
(szczęśliwa  podsądma przez cały 
czas „Sądu: publicznego* musiała 
pozostać w stroju Ewy. 
Przesłuchiwame grzesznicy, 

świadków, męża i kochanka trwa- 
iło kilka godzin. W całym przewo 
'dzje samozwańczego sądu brała 
udział cała <gromadzona ludność, 
Nareszcie Oliańczuk «i  Gechlaft- 
czuk ogłosili wyrok, mocą które- 


go  „£rzesznicę* skazano na pu- 
bliczne 

„weseje z pokrzywa”. 
Ceremoniał „wesela“ polegał na 


tem, że nieszczęśliwą nagą kobietę 
chłostano pokrzywami w cjagu ca- 
łej godziny, Po wykonaniu „wyro- 
ku“ ciało konającej z bólu zamieni- 
ło się w krwawą masę. 


Opecnie sąd tym razem już 
prawdziwy, skazał głównych aran- 
żerów „wesela z pokrzywą* za 
dopuszczenia się samosądu‘ i gwał- 

| tu publicznego — Oliańczuka na 1 
rok więzienia ze Ścisła izolacją, 
Gechlańczuka zaś — na 8 miesięcy 
więzienia. 


Jak wygądają w praktyce pokojowe hasta sowlechie. 
Militaryzacja powszechna młodzieży szkolnej, 


Pogranicze sow. 24 maja. 

Z Moskwy don>szą: R 4d so- 
wiecki zapr wedził ob .wiązujący 
kurs wyszkolenia wojskowego we 
wszystkich szko'ach zwia kowych. 
Program szkol:ego nau ::n a woj- 
skowego jest o tyle obsz rny, że 
dla abiturjentów tych szió — po 
w i:leniu d a mj czerwonej, czas 
służby wojskowej będzie zna znie 


skrócony. Penad o akademicy wyż- 
szych uczelni muszą przechodzić 
ćwiczen a wojskowe w speciainych 
letnich obozach i io w ciągu 3 
miesięcy, a stucenci szkół Średa ch 
— 2 miesięcy. W ten sposób 
„Alcyspokoowy* rząd moskiewski 
przeprewadza cał«owitą military- 
zację szkół i wychowania młod- 
szego pokolenia rosyjskiego. 


Lewisił -- najstraszniejszy gaz bojowy 


omal nie stał się powodem śmierci uczonego. 


Profesor królewskiej akademii 
umiejętności w South Kessington 
w Asglj, H rold L:frog, omało 
nie przypłacił życiem doświadczeń 
c:ynionych z gazem, zai czazym 
do najbardziej zabójczych d:a czło- 
wieka. Profesor rozkładał 

giz wynaleziony na schyłku 

wojny, i 
chcą: się przekon 'ć jak działa na 
uu.hy znadiące się w pokoju, 
W czasie tyc! zajęć ni: .„Zauwa- 
ż,ł że ız ra ni:go samego 
działa odurza ąco. Chci ł o'w.rz Ć 
okno b zpieczeństwa  gazowaso, 
lecz ręce mu drżały i ne mógł 


ARRY PELL 


pa raz oslatni 
25 126 maja 1925 


odnaleść łańcuszka d iałającego 
automatycznie. Prcfesor z wielkim 
trudem 
doczołgał się do korytarza 

gd ie go też znal:ziono lżącego bez 
przytomneści, Koledzy prze onali 
się ż ma silni: soalone płuca i 
leczenie wymaga nesłychanie sta- 
rannej opiek , Gaz z którym le' cg 
obi: doświ dczenia, został wyna- 
leziony w Am ryce; nazwano go 
lewisit. 'e-t tez koloru i zipac u. 
Jest nadzwyczaj szkodliwy dla ludz 
lecz obojęt y dla much któ:e na- 
w t nie sposirzega;ą jego obecności 
w zbiorniku. 


W APOŁLO 


w najsensacyjniej-zym dramacie w 8 wielkich ak'. p. t. 


Dzi 


MEF Ceny wstępu znaczne zniżone. 


owiek bez nerwów 


Sr. 3 


Waine Zgrem dzenie To- 
warzystwa otrzeleckiego. 


(js) Towarzystwo Strzeleckie 
p siada za sobą baidzo szanowne 
ridycje, ako najstarsze iego ro- 
d. u stowarzyszenie w Polsce, 

uvujace dokoła siebie mieszczań- 
s vo. Q:egdaj odbyło się w Tow. 
S zeleckiem dor< czne Walne Zgro- 
madzeni:. Obrady zagoł prezes 
Towarzyst« a prez. Józef Neumann, 
który w dłuższem przemówieniu 
przypomnia! zebranym cele Towa- 
rzystwa przekazane tradycją przod- 
ków. Nawiązuiąc do obecnych 
czasów, mowca wskazał na obo- 
wiązki członków grupowania się 
pod sztandarem Towarz:stwa Ce- 
lem 'odnej służby Ojczyźnie i mia- 
stu naszenu, Nakoniec p. prezy- 
dent oddał cz:ść zmarłym człon- 
kom Towarz, przedewszystkiem 
zasłużonemi Gospodarzowi Twa 
śp. Legeżyńskiemu Kazimierzowi, 
Buczkowskiemu S!anisławowi, Ku- 
pieckiemu J-nowi, Lechowi Anto- 
niemu, Proniowi Pawłowi i Zwo- 
iń klemn Florjanowi. Pamięć ich 
uczcili obecni prez powstanie. 

Sprawozdanie z działalności 
Twa p zedstawił wicepr. Sudhoff 
Jan. Sprawozdawca zobrazował w 
swem przemów eniu żywotność Twa 
i pracę Twa dia dobra mieszczańe 
stwa lwowskiego. Sprawozdanie to 
jak róa nież sprawozdanie kasowe 
skarbnika p. Ralskiego przyjęto do 
wiadomości. 

Przy dokonanych następnie wya 
borach uzupełniających zostali wy- 
brani dn wydziału: Gospodarzem 
Twa Nii er Czesiaw, Demeter Mi- 
chał, Cwen riki Stanisław, Górski 
Mikołai i Kranz Michał, Do Komi- 
si rew zy nej: Schier S anisław, 
Inż. Sankiewicz Zygmunt i Dra- 
niewicz Kasper. 

| umowe j 


Lederer skazany na 
Śm.erl. 


(+) Proces znanego mordercy 
Lederera w Budapeszcie zakończył 
się wyrokiem, skazującym go na 
śmierć przez powieszenie. Lederer 
jako oficer stawał przed sadem 
wojskowym, Wyrok przyjął spokoj 
nje. O ile nie nastąpi ułaskawienie, 
zostanie w tych dniach stracony. 
Żona jego odpowiadać będzie przed 
cywiinym sądem karnym, 

—~—— — 


Trup na wozie i umierająca kobieta. 


opowieść chorej Domiceli Bogusz, 


Dziwna 


(—) Wczoraj po: ołudniu post:- 
runkowy P. P. Wolny, przechod.:ąc 
przez pac Strzelecki, ujrzał peá 
murem Sztaszica jakaś kobieia — 
której wygląd zdradzał, że jest 
ciężko chora. Na zapytanie poste- 
runkowego co tu robi i co jej jest 
kobieta ta opowiedziała dziwną 
h sro.ję swego przybycia do Lwo- 
wa, oznajmia ąc jednocześnie, że 
nazywasę Domicela Bogusz, mic- 
szka stale we wsi Zimna Woda i, 
że od kilku dni cierpi na czerwon- 
kę. 


— Wczoraj nad ranem — mó- 
wiłą szeptem prawie umierająca 
Boguszowa — wyjechałam z Z m- 
nej Wody na wozie wraz z go. 
spodarzem K zemińskim, który od- 
woził swoją żone, również chorą 
na czerwonkę, do szpitala we Lw »- 
wie. 

W drodze Krzemińska zacz; a 
konać, a gdyśny w ech-li w obręb 
miasta, ni szczęśliwa kobieta zmar- 
ła, nie odzyskawszy przytomności. 
Krzemiński wovec tego odwiózł 
mnie tutaj, gdzie upadłam wyczer- 


pana zupełnie chorotą, zaś wóz z 
r'pen zaw ócił i, jak mi mówił, 
pojechał z powrotem do domu. 
Więcej Bozuszowa mówi: nie 
mogła, gdyż straciła przytomność. 
Posterunkowy zabrał .ieszczęśliwą 
i odwiózł ją na stację ratunkową, 
skąd odstawiono ją ao szpita;a. 
„U całej tej dziwnej histerii 
sporządzono w Komisariacie sto- 
sowny protoku. i wszczę:o do- 
chsoz:nie. 


m jua 


str. 4 


„UAZETA PORANNA” 


= 


z dnia 26. maja 1925, 


Publicysta francuski przeciw reklamowaniu polski h bandytów. 


2 jakimi Polakami zaznaamia Francuzów 


(.) Jest to rzeczą  znamienną, 
choć nieco dziwna wobec przyjaź- 
mi polsko-francuskiej, że prasa za- 
przyjaźnjionego mocarstwa niemal 
zupełnie nje informuje społeczeń- 


stwa francuskiego o polskiem życiu | 


społecznem, kulturalnem, ekonomi- 
czne jtp. Natomiast w tytulikach 
sensacyjnych rubryk figurują co- 
najmniej parę razy na dzień polscy 


bandyci (wielkiemi literami), Gdy- 
by stosowano ten zwyczaj do 
wszystkich narodowości pisma 


fiancuskie miałyby fizjognomję mię 
dzynarodowego biuletyny złodzieji. 
Ale to głównie stosuje s'ę do Pola- 
ków, „Un polonais chez le coiffeur, 
Bandits Polonais, Chef des Bandits 
Polonais“ itp. Skądże ten honor 
narodowego wyróżnienia naszych 
złodzjejaszków? 

Zapewne, że osławiony Władek 
wypełnił rozgłosem swej zbrodni 
Francję i Belgię, W tej chwili na- 
przykład będzie sądzonv wraz ze 
wspólnikami za niemniej jak 18 kra 
„dzieży dokonanych na terytorjum 
belgiskim w ciagu niespełna 2 
miesięcy, Dodając do tegi 11 za- 
bójstw popełnionych we Francji i 
200,000 wydatku rocznego — mu- 
siało to wszystko zaimponować 
tutejszej reporterce, 

Ale to nie usprawiedliwia pod- 
kreślaną zawsze i stale polskość 
rzezimieszków, zwłaszcza jeśli się 
równocześnie nie poświęca  niemol 
zupełnie uwag: naszym uczonym, 
literatom. społecznikom itp. 

Zwrócił na to wreszcie uwagę 
jeden z publicystów francuskich 
Maurycy de Valeffe w  „Paris— 
Midi", 
— pisze — jest koniecznością į po- 
winno być praktykowane w naigo- 
rętszej atmosferze serdeczności. O- 
tóż zwracam uwage naszych wiel- 
kich pism francuskich na te rubry- 
ke wypadków dnia, którą tytułują 
„„Les Bandits Polonais“. Zapewne, 
„że gdy policia lapie jakąś bandę 
złoczyńców trzeba wskazać jch na- 
rodowość, Ale mamy tu we Francil 


seótóteśkkś6k 


kapelusze 


z pisrwszorzędnych fabryk 


P. & C. Mabig 


Borsalino Antica casa 
‘Scott & Co. 
Mossant, Vailon & Argod 


poleca 2540 


Gadryel Star 


Lwów, pl. Marjacki 1f. 


COTTET III] 


„Nasze przymierze polskie ^ 


równeż 500.000 Polaków  uczci- 
wych robotników, którzy pracują 
w kopalniach węgla na północy. w 
fabrykach na wschodzie i na rol 
we Francij środkowei. Jakiś tuzin 
złodziej na pół miljona pracowni- 
ków, to znikoma proporcja! Po- 
wracać z uporem, bo to już sę 
ciągnie od dwóch miesięcy. do ts- 
tutu „Polaków“ z powodu tego tu- 
zina złodziei czy nie jest to przy- 
padkiem zbyt przykre ij obrażające 
dla naszych aliantów? W razie a- 
taku niemieckiego na 


prasa paryska ? 


gach naszej armji na naszem tery- 
torjum. Uszanujmy głęboko imie 
Polaka, bo to wspaniałe imię — 
imię naszego przyjaciela. 

Byłoby rzeczywiście pożądane, 
aby ten głos poważnego publ'cysty 
znalazł należyty oddźwięk w Te- 
dakcjach paryskich, zwłaszcza, że 
iak dobrze poinformowani stwier- 
dzaja, to podkreślenie narodowości 
polskiej bandytów pochodzi od jed- 
"osték przeważnie pochodzenia uje- 
francuskiego, a korzystających z 


Francję i paszportów polsk'ch. ó 
150.000 Polaków stanie w szere- * 


Tajemnica zwłok Z 


lasku arcybiskupiego 


naresze e . wyjaśniona. 


(=) Sprawa zn lezien a zwłok 
nieznanej kobety w lese w Rzę- 
Sn'e polskiej została wczoraj roz- 
wią'ana. Mianowicie zgłosiła sie 

policji Julja Uryc, zam. przy ul 
Żółkiewskiej 157 i stwierdziła, ż: 
zwłoki te należą «o Marjanny Go- 


rpa 


nil, która u niej mie‘ zkala. Dnia 
13 kwie.nia Gorula wydalila sę 
z domu i więcej niż wróciła. No- 
siła się ona od dłuższeg» czasu z 
zamizrem samobójstwe, a'bowien 


straciła nadzieję zamążpójściai za- 
łŻ:na wiasnego gospodarstwa 


ZŁE PRZYZWYCZAJENIE. 
— Jak widzę, mój kochany, twoja żonaupodobała sobie towarzystwo pani Paskar- 


skiej. ę roz 
— Ach, ona już jest taka, 
mywa sie godzinami 


TEATR WIELKI. 


Poniedziałek 25 bm. „Don Juan“ (go$*. 
wystep Węgrzyna). 

Wtorek 26 bm. „Don duan“ 
ostatni gośc. występ Wegrzyna) 

Środa 27 bm. „Don Juan“ (ostatni gość 
występ Węgrzyna). 


(prze l 


TEATR MAŁY. 

Poniedziałek 25 bm „Spadrobierca'. 

Wtarek 26 hir. „Świł, dzień i.oc" 
(© pp. Debicką r Orżecha skim) 

Sroda 27 bm. „Cudvane medji”. 


Już godzinę rozmawia z nią i jesz-cze nie ma dośćl... 
że gprzedk:sżdą wystawą jubilerską zwykła zatrzy- 


o O E O BE] 
TEATR NOWOŚCI. 


Poniedoałek 25 bm  Osłatni walc”. 
Wtorek 26 bm. „Ostatni wale". 
Środa 27 bm. „Dama w purpurze' (ope- 
retka w 3 aktach Gilberta — premiera). 
p 


Gościnna występy Węgrzyn. Z powodu 
neezwykłego powodzenia jakim cieszą wę 
występy znakomitego naszego gościa. Dy- 
rekcja uprosiła Węgrzyna na jeszcze dwa 
wystepy, które odbędą się we wtorek i we 
średę. W środę więc nieodwołalnie ostatni 
występ Węgszyńa w „Dar. Juanie". Spo- 
dziewać się należy, z” ci wszyscy, ktorzy 
nic mieli :sszeze spcscbnośn ujrzenia 
wspanialej gry Węgrzyna, skorzystają Z o- 
statnici:« jego występów i pospieszą tłumnie 
do teatru. 

„Dama w ptepfrze", Operetka ta, kt- 
rą ujrzymy w przyszłym tygodniu w Tea- 
trze Nowości, ma dawno już ustaloną sla- 
wę i grana bysa na wzzystkich większych 
SCe.iach eur.:pejskich. Interesujące libr:ttu 
i melh dyna wartościowa imuzyka suładuią 


Nr. 7430 


się na vah ść niezwykle inleresu,4cą. Reży: 
se: Kuby wskt włozył w tą n wost operat- 
iawa wiele pomyslu i pracy, tak, iż „Da- 
umie w purpurze“ można wrjżyć dłuższe pu- 
Wc 17-Nie 

„Dzikuy”, W Tealrze Małym od szere- 
gu dni uldoyma4 Się priy z przemiłej 
knmedji pt. „Dzikus” — czyli „Peg, moje 
serce“, granej z olbrzymiem powodzeniem 
w Ameryce. Sztukę reżyseruje p. Orzechow - 
ski, a wejdzie vna na repertuar Teatru 
Mułego w przyszłym tygodniu. 


-r pe 


d « 

(—) Aresztowanie złodziejaszka. Do 
arts'ów |elicyjnych oddany wczoraj Sta- 
nisława Biela, zam. przy ul. Kleparowskiej 
za kradzież srel:rnago zegarka wart. 40 
złotych na szkodę Huny Landberga. 

(—) Syn podpalaczem domu swych ro- 
dziców. Policja w Jaworowie aresztowała 
Adama Biencza, który usiłował podpalić 
dom swych rodziców w Jaworowie. Przy- 
czyna tego kroku narazie nieznana. 

(—) Krwawa awantura na ul. Jagisitofń- 
skiej. Wczore] w nocy ns ui Jagie !uf'skie) 
pen temicy fryzjerscy Marek Tennenb' in 
œaz Markus Kujser wywoluli awanturę z 
niejakim Janem Welczkiem, którego pobili 
taskami po glowie az do krwi, tak, ż? Vo 
gołowie ratunkowe musiało go opatrzyć. 

(—) Ucieczka 10-letniego chłopca z do- 
mu. Władysława Bin, wdowa zab. przy 
ul. Niemcewicza 34, doniosła wczoraj poli- 
cji, że 10-letni syn jej Kazimierz wydalił 
się onegdaj z domu i więcej nie wrócił 

(—) Bandycki napad na kominiarza. 
U wylotu ulic Gródeckie: i Szumlańskich, 
jucyś nieznani osobnicy napadli wczoraj na 
pemocnika kominiarskiego Kazimierza Jam- 
kiewicza, któlego ciężko vanili, zadając mu 
dwa pchnięcia nożem w bok. Pogotowie 
ralunkowe odwiozło go do szpitala. 

(—) Włamanie do mieszkania dozor- 
czyni. Tekla Krawczykiewicz, dozorczyni 
realności przy ul. Szkarpowej 7, doniosła 
policji, że nieznani sprawcy włamali się do 
jej mieszkania i skradłi po rozbiciu kufra 
garderobę oraz kilka kawałków ze srebra 
warlości 500 złotych. 

(—) Zamach samobójczy rakaraa. Jó:ef 
Kahaluk lat 20, pomocnik rakarski, zam. 
p zy ul. Alembeków 7, usiłował wczoraj 
pcrełnić samobójstwo przez wypicie iedy- 
ut. Odwieziono go do szpitala. 

(—) Ujęcie zbiega. Na dworcu głównym 
Lzytrzymuno wczoraj 1”-le/niego Józefa 
Wójcika, który zbiegł z Zakładu wycho- 


wawczego w Nowym Mieście ohok Prze- 
myśla. 


CASCARINE 
LEPRENCE 


łeczy przyczyczy i skutki 


zatwardzenia. 


Sprzedaż w ap'ekach i składach 
aptecznych. 2038 


(+) Dolary amerykaińsk'ej emigracji. 
Wedle statystyki rocznie z Ameryki cd. 
pływa 300 miijonów dolarów w postaci 
zasiłków. przesyłanych przez emigran- 
tów rodzinom. Najwięcej posyłają Wło- 
si (100 milj.), petem Niemcy *80 mili), 
Poiacy (3) mi.) Irlandczycy į Angicy 
20 milj, Kosjarie 25 $hili. 

tetrograd - Łeningrud wedle ostatnie 
go ssu luJności liczy 1,30000Q0 miesz- 
kańców. Cznacza tc w porównaniu z r. 
1915 spadek u 1,209 000 głów. 

„Prawda”, urzędowy dziennik sewi- 
cki, została zakazana w Angli z powedu 
nieobyczajncgo i blużnierczego kierunku. 

Piorun zabił pięć osók: w miejscowo- 
ści Hedtlelsheim (Niemcy) zebranych w 
czasie uiewy pod namiotem. 

Sokoli amerykańsóy (Polacy) w licz- 
vie ckoło 600 osób przyjadą do Polsk: 
Z końcem lipca, 

Ruch powstańczy na Kankavie odżył 
znowu z wiosną. Koło Baku powstańcy 
g'uzińscy wysadzili w powietrze pociąg 
z nafta 


Popierajmy cele 


| Towarz. Szkoły Ludowej. 
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będę mógł. — Tek wie”. poczekawszy chwilę zniknął z jel 
. oczu, nieco potyka 4. się. 


IV. 


Po tym interviewie, byłoby słusznem i właściwem, 
aby Meiville poszedł wprost do Chatteris'a, lecz na tym 
świecie bieg wypadków okazuje czasami pożałowania godne 
lekceważenie rzeczy słusznych i właściwych. Było przezna- 
czone, że tego dnia pozna rozmaite punkty widzenia w tej 
sprawie — po największej części niesympatyczne. 

Znalazł panią Bunting w towarzystwie jakiegoś, śmiąło 
ugarnirowanego kapelusza damskiego, oczekującego wido- 
cznie na to, aby go pochwycić. - 

Gdy schodzi! w dół przejęty tem co się działo przed 
chwilą, śmiało ugarnirowany kape usz damski ukazał pod 
sobą blade obl cze rezolutnej osoby w trzeźwych, płócien- 
nych trzewikach. Ta obca osoba, jak pani Bunting wyjawiła 
była to lady Poynting Mallow, jedna z najbardziej repre- 
zentatywnych ciotek Chatteris'a. Jej lordowska mość posta- 
wiła niewielką ilość pytań co do Adeliny, jednem okiem 
bizrąc miarę z figury Meivill’a a potem zgodziwszy się 
na mnóstwo rzeczy, które pani Bunting miała do powie- 
dzenia, poddała myśl, że powinien ją eskortować do jej 
hotelu Był zbyt zajęty Adeliną, aby dyskutować o tej 
propozycji — Idę — powiedziała — pójdziemy wzdłuż 
niższej drogi. 

Spostrzegł się po chwili, że idzie, 

Zauważyła, skoro tylko drzwi Buntin'ów zamknęły 
się za nimi, że to zawsze jest wygoda mieć do czynienia 
z mężczyzną; potem zapanowało milczenie przez pewien 
czas. 

Nie sądzę aby Me:ville dokładnie zdawał sobie sprawę 
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z tego, że ma towarzyszkę. Jednak w pewnej chwili, jego 
medytacje przerwał mu jej głos. Otrząsł: się. 

— Przepraszam najmocniej — powiedział. 

— Ta kobieta, ta Buntingowa, to warjatka — 
powtórzyła Lady Poyniing Mallow. 

Nastąpiła krótka przerwa dla rozważań. 

— Jest moją bliską i dawną znajomą, z którą żyję 
w przyjaźni — powiedzłał Melville. 

— Zupełnie możliwe — powiedziała Lady Poynting 
Mallow. 

Pozycja Melvillea wydawała mu się przez chwilę 
niewygodną. Kopną! kawałek skórki pomarańczy na środek 
drogi. 

'— Chciałabym poznać do dna to wszystko — powie- 
działa Lady Poynting Mallow. — Kto jest ta druga kobi:ta? 

— (o za druga kobięia? 

— Tertium quid — powiedziała Lady Poynting Mal- 
low ze światłym brakiem poprawności. 

— jest syreną, jak sądzę —- powiedział Melville. 

— jakie są zarzuty przeciwko niej? 

— Ogon. ' 

— Prawdziwy i całkowity? 

— Kompletny. 

— Czy pan jest tego pewny? 

— Zupełnie? 

— Skąd pan to wie? 

— Jestem tego pewny — powtórzył Me ville mrukliwie. 
co było u niego niezwykłem. 

Lady zastanawiała się chwilę. 

— No tak, istnieją na świecie go sze rzeczy niż rybi 
ogoń — powiedział w końcu. 

Melv.lle nie widział konieczności odpowiadania na to. 

— Hm — zauważyła Lady Poynting Mallow, widocznie 
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cach, inteligentna, dobrze myśląca, skłonna do naśladowa- 
nia wzorów i bezsilna. Jej poza, jej twarz, nie mówiły 
o niczem więcej, jak tylko o jasnych i wyrozumowanych 
zarzutach przeciwko teru, co ją Spotkało, o krytycznym 
antagonizmie, o stałej opozycji. A wtem, nagle, zmienila 
stę. Spojrzała na niego i nagle wyciągne!a obie ręce 
z takim wyrazem w oczach, jakiego nie widział przedtem, 

Melville ujął mechanicznie obie jej ręce i przez se- 
kundę lub dw.e oboje stali, spogłądając na siebie wzajem, 
jakby odkryli n'eznane sobie przedtem rzeczy. 

— Niech pan mu doniesie — powiedziała — ze zdu- 
miewającą prostotą — aby wrócił do mnie. Nie może go 
tam nic innego oczekiwać, czego nie mogłabym mu ofia- 
rować. Niech pan mu powie, aby wrócił do mnie! 

— I —? 

— Proszę mu to powiedzieć, 

— Przebaczenie ? 

— Nie! Niech pan mu powie, że pragnę go. Jeżeli 
dla tego nie przybędzie nie przybędzie dla niczego. Jeżeli 
na to nie przybędzie — zatrzymała się na chwilę — to 
nie pragnę go. Nie! nie pragnę go. Nie jest moim i może 
pójść. 

Poczuł uścisk jej, dotychczas bezwładnych rąk. Potem 
rozłączyli dłonie, i 

— Pan jest bardzo dotry, pomagając nam — powie- 
d:iała, gdy zwrócił się aby wyjść. 

Spojrzał na nią. — Pan jest bardzo dobry, pomagając 
mi — powiedziała, a potem: — Niech pan mu powie, co 
pan chce, aby tylko powrócił do mnie... Nie! Proszę mu 
powiedzieć to, co mówiłam. — Zauważył, że ona chce 
jeszcze coś dodać i zatrzymał się — Wie pan, panie 
Melville, że to wszystko przed:tawia mi się jak świeżo 
otworzona książka. Czy pan jest pewny? 
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Wetknęła ręce głęboko w kieszeni swej okrywsi 
i spojrzała na Me ville'a swemi porcelanowo - niebieskiemi 
oczyma z pod kresy śmiało garniiowanego kapelusza. 

— Czy pani rozumie to raieżycie że ora jest praw- 
dziwą syreną z realnym, fizycznym ogonem ? 

— No i cóż? — powiedziała Lady Poynt ng Mallow. 

— Pom jając już jakąkolwiek kwestję w związku 
z panną Glendower. 

— Rozumie się. 

— Sądzę, że taki mar,aż będzie niemożliwy. 

— Dlaczego? 

Mój kużyn zaczął obchodzić kwestię dookoła. — Na- 
przykład cna jest nieśmiert:lną, z przeszłością. ` 

— Poprostu jes! ztego powodu bardziej interesu 4ca. 

Melville starał się zająć jej punkt widzenia. — Pəni 
sądzi — powiedział — że ona zechce dla niepo udać się 
do Londynu i wziąć ślub w keściele St. George Hanowet 
Square, i postarać się o pałacyk na Park Lane i składać 
wizyty wszędzie, ; dzie jemu będzie się podobało. 

— Właśnie to ona napewne zechce zrobić. Teraz gdy 
dwór poczyna się budzić, 

— Tego właśnie, napewne ona nie zechce zrobić — 
powiedział Melville. 

— Ależ każda kobieta zechce ta zrobić — jeśli tylko 
ma szanse. 

— Ona jest syreną. 

— Ona jest warjatką — powiedziała Lady Poynting 
Mallow. 

— Ona nawet nie ma zamiaru zaślubić go, to się nie 
mieści w jej kodeksie. 

— Cóż sobie to dziewczynisko myśli ? 

Mój kuzyn wskazał na morze — to — powiedział — 
ona jest syreną 
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„MIAZETA PORANNA? z dnia 26. maja 1925, 


Pomysł fałszywego malarza. 


Miasteczko Szczebrzeszyn widownia wielkiego skandali. 


Niezwykła emocię przeżywał 
Szczebrzeszyn. miasteczko, połażo- 
ne w ordynacii Zamoyskiej. 

Pewnego dnia przyjechał do 
owej mjeściny pewien 

„młody człowiek, 
podający się za  artystę-malarza 
Trojanowskiego. 

Wieść o zjawieniu się mistrza 
wywołałą w Szczebrzeszynie istną 
furorę. Zwłaszcza płeć piękna 
wzięła to bardzo do serca. Artysta 
był „rozgrywany“, a 

„zamówienia na portrety 
posypały się tak obficie, iż musiał 
o ograniczyć liczbę klijentek do 
dziesięciu. 

Jedna z dam, która miała figuro 
wać ną płótnie jako „herubin ze 
Skrzydłami", wystarała się dla mi- 
strza o pokój. Pozostałe zwolen- 
niczki sztuk pięknych 

zapewniły mu wikt 


obfity į co najważniejsze — bez- 
płatny. 

Malarz tył jak paczek w szmał* 
CU, codziennie odwiedzał inną 


klijentkę į każdej obiecywał, że la- 
da dzień zabierze się do roboty. 
Damy szczeprzeszczyńskie, wł- 
Wząc, iż artysta ociąga się z wyko- 
raniem portretów 
_ Zrobłły między sobą składkę 
i sprowadziły z Lublina płótno, 
młody małarz dopominał się o spi- 
stalugi, blejtram i t. p. A ponieważ 
rytus, niezbędny jakoby przy na~- 
ciąganiu płótna na ramy, więc chęt- 


„nie 


Przesądy narzeczeństwa. 


T (+) Z przełomową w życiu Ko- 
lety chwilą zamążpójścia zwľąza- 
ne są rozliczne przesądy. Np. suk- 
nię ślubną można wykończyć do- 
kuj wtedy, gdy narzeczona już Ją 
A ną sob e, dlatego zostawia się 
A Pome parę Ściegów. które w 
Stątniej chwili zeszywaja druchny. 
3 zdarza się, że panna młoda 
4 welonu przyczepia srebrną pod- 
Z = symbol szczęścia. Barwa 
zka jest wygnana ze stroju Ślub 
a2 dlatego też nielada odwagę o- 
F niedawno pewna Angielka, 
sł wyzywając los. kazała sobie 
hi E odi zieloną suknię weselną 
Rok imże welonem, przypięła bro- 
+ Szmaragdową i stanęła przed 
A rzem w piątek, 13. marca w o- 
czeniu 13 druchen... 
(kap edzenie do Szmaragdów 
R 5. ń nieszczęścia...) przełamał 
i szy lord Lasceljes, który swei 
Zeczonej, księżniczce Mary ofia- 
rad wspaniały pierścień szma- 
zielki © Od tego czasu młode An- 
SiE te Coraz „częściej zaczynaja no- 
4. troskliwie dotychczas unika- 
mienie, 


EEE: — DE TRAY 


z 
aktad dentystyczno-techniczny 


MAKSYMILJAN MOHR 


3.a5 To. 
yatenti kierownik Dra Wachlowskiego 
Dia u Odlegkiego 9, parter. 
okazani zędników 50 proc. zniżki za 
iem legitymacii 2373 


zaopatrywały go 


w ten płyn pożyteczny. 

Nie dość na tem. Artysta ofiaro- 
wał się wykonać zupełnie bezinte- 
resownie obraz z 


do miejscowego kościoła, 


dzięki czemu pozyskał ogólny sza- 
cunek. 
Minęły dwa miesiące. I nagle 
nastąpił 
krach na całej linii. 
Robotnice z cukrowni SZCZE" 
brzeszyńskiej dowiedziały Się mł- 
mowoli, że jedna z ich koleżanek 
flirtuje z malarzem. Ni mniej ni 
więcej, tylko  przyłapano czułą 
parę 
na popijariu sznapsSa, 


| przyrzaądzonego ze spirytusu, któ- 


ry miał służyć do naciągania 
płótna, 

W miasteczku powstał istny po- 
płoch. Kliientki „artysty“ 


zatrąbiły na odwrót 


i z godnością wycofały się z nie- 
miłej sytuacji. 

Oczywiście, pseudo-Trojanow= 
ski nje czekał na walną rozprawę, 
lecz ulotnił się ze Szczebrzeszyna 
cicho j dyskretnie. Ani jednego 
portretu nawet 

„nie naszkicował, 
zdażył tylko wytrabić kilkanaście 
butełek spirytusu. 
Pozostały po nim stalugi, farby, 
kawałki płótna i złe wspomnienia. 


- Wielki turniej o nagrodę. -- 
Tylko dla Czytelników „Gazety Poranne) . 


e Zadarmo = 


samolotem ze kwowa do Warszawy 
| napowói 


Każdy kto zaprenumeruje 


„Gazetę Poranna“ od dnia 1 czerwca 1925 


LA a |) w 
weżmie udział w losowaniu 


3 wolnych biletów jazdy 


aeroplanem pasażerskim 


do Warszawy i napowrót. 


SZCZĘŚNIWY prenumeralor kwartalny 
Wygra wolny hilet jazdy 


m koszt- redakcji „Gazety Porannej 


|w najwykwintniejszym pensjonacie stolicy. 
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Trzy tygrysy zbite 
w ciagu dwóch minut. 


Rekordowe polowanie na tygrysy. 


Z Allahabadu donoszą do lon- 
dyńsk'ego „limesa“ o niezwykłych 
dwóch polowaniach na tySrysy. 

Oto -kapitan 21-z0 pułku arty- 
lerji polowej, stojącego załogą W 
Mihow, zabił w pobliżu miejscow= 
ści Harda, w ludjach środkowych, 
trzy tygrysy w Ciągu dziesięciu ml- 
nut, a pułkownik sztabu gene ale- 
go, R. J, Coll ns, przebywając nie” 
dawno w Gwalinorze, powalił trzy 
tygrysy cztemąjna strzałami w cią" 
gu dwóch minut. 


Radosna uroczystość 
Japońska 


z powodu równouprawnienia kobiet 


W tych dniach stała się w Ja- 
ponii prawem uchwała parlamentu 
japońskiego, udzielajaca kobietom 
japońskim prawa głosowania. 

Z tego powodu na ulicach Tokio 
urządzono liczne pochody malowni- 
cze i manfestacje radosne, w któr 
rych uczestniczyły gejsze, popisu- 
jąc się tańcami narodow emi. Tysia- 
ce domów ozdobiono testonami 1 
flagami, a naprędce zorganizowane 
orkiestry przygrywały w różnych 
punktach m asta, 

Wielu wybitnych japońskich mę 
żów stany, a śród nich prezes racy 
ministrów Kato i członkowie jeg” 
gabinetu, przywdzieli kosztowne. 
narodowe stroje japońskie i uczest- 
niczyli w ogólnej radości. 


Sensacyjne samobójstwo 
w Monte Garlo. 


W. hotelu pierwszorzędnym w 
Monte Carlo zamieszkał pewien mło 
dy Szwed. Zawsze podniecony 
komibinacjami gry, gość staje uży” 
wał środków nasennych, bez któ- 
rych nie zasypiał. Pewnego wieczo- 
ra zażył zbyt dużą dozę weronalu. 
Nazajutrz z rana w pokoju kąpie” 
lowym znaleziono jego zimne zwłe 
ki. Rachunek za ostatnie dwa tyg0- 
dnie wymoszący 1800 franków pozo- 
stał niezapłacony, w pokoju byty 
porozrzucane w nieładzie części 
garderoby, walizy byty puste. We- 
zwani policianci znałeźli pod łóż” 
kiem portfel z sumą około 40 tys. 
franków. To robiło wrażenie, jakby 
miał zamiar opuścić hotel i nie ure- 
gulować rachunku. Pod poduszką 
znajeziono kwity na kosztowności 
zastawione w lombardzie. Również 
ojciec telezraficznie wezwany ze 


Sztokholmu nie umiał przeniknąć 
zagadki, jaką była otoczona śmierć 
syna, i 


| nosa ooo 


Rozmaltośc!. 


(4) Świnia na scenie. Najrowsza 
koredja I uigi Pirandello wprowadza o- 
ryginalrą  inowację* Po podniesieniu 
kurtyny widać na scenie tęgą śwmię, 
Którą wieśniacy łśmią 4 ubijaią ku ezo 
patrcna wioski... 

(4) 30.000 pracownikiw  kolelo 
wych ma ulec redukcii w Niemczech. 
Wiadomośc ta wśród kalejarzy niemiec- 
kich wywołała ogromne wzburzenie. 
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„GAZETA PORANNA* 


z dnia 26. maja 1925, 


KILIMY Giiniańskie ans 


Nr, 7430 


Kilim Gliniański* 


z” » 
Gobeny Wyroby Koszykarskie poleca ; ba 28, Hii 

merri DY RUSZY ; Lwów, Bopernita Zd, Hicka 5. 
i s POLECA zagran. i araj. zwykłe 

i luksusowe we 
L T SKRZYPEK OBUWIE wszystkich O 

Th MENEE w wielkim wyborze 

LE wów oraz pierwszorz. wy- JEŻ 

by, jakoto: l i dla dzieci 

Pasaż Mikolascha iie posse BRAMA „sę 


mowe, spodnie i 


CZARNI — WISŁA 3:3 (2:3). 

Zawody powyższe były fakty- 
cznie pięknem ukoronowaniem 
turnieju. Walczono od pierwszego 
gwizdka, aż do końcowego sy- 
gnału z całym zapałem, zaparciem 
się siebie i ofiarnością. Mimo te- 
go charakteru bojowego, gra nie 
przekroczyła dozwolonych granic, 
rie nabrała charakteru „azikiej 
zawziętości', które nakazuje po 
trupach dążyć do zwycięstwa. 

Po ostatnich wypadkach, be 
nawet po zawodach samych pod- 
nosimy fakt powyższy z całą sa- 
tvsfakcją i sądzimy, iż będziemy 
wyrazem opinii wszystkich wi: 
dzów, jeśli tak Wiśle, jak i Czar- 
rım wyrazimy uznanie, za grę 
pełną emocji i pozbawionej przy- 
krych zgrzytów. 

Wisła jak długo była przy 
pełni sit (I. połowa) zareprezento- 
wała się, mimo trzech rezerwo- 
wych, bardzo dobrze. Gra jej nie 
jest misterną, owszem pociągnię- 
cia są proste, czasami nawet zbyt 
ciężkie, jednak posiada ona żywio- 
łowy pęd i szybkość, która po- 
zwała'jej nadrobić braki technicz- 
ne, jak i niedokładności taktyczne. 

Dalszą inowacją jest, iż Czar- 
ni przyjmują powoli system przv- 
ziemny. Stara się nim operować 
przedewszystkiem trójka środko- 
wa, która w składzie Sawka— 
Chmiełowski — Kopeć IV. przed- 
stawia się naprawdę doskonale. 

Czarni sprawili miłą  niespo- 
dziankę. Po wczorajszej grze z 
Polonią nikt nie mógł! się spodzie- 
wać, iż drużyna ta zdobędzie sę 
dzisłaj na tak doskonały wyczyn, 
Jako nowość notujemy, iż Czarni 
wbrew dotychczasowemu zwycza- 
jowi nie tylko po pierwszej połowie 
nie „spuchłi”, ale zdołali w drugiej 
części gry tempo jeszcze wzmocnić, 
przygmiatając niem w zupełności 
swego przeciwnika. Objawem do- 
skonałego ducha bojowego i animu- 
szu jest fakt, iż Czarni straciwszy 
w przerjiągu 9 minut dwa punkty, 
nie stracili wiary, lecz z całą ener- 
gią i ambicją zabrali się do nadro- 
bienia straty, Zjawisko to powto- 
rzyło się czterokrotnie, ponieważ 
Wisła prowadziła 2:0, 2:1, 3:1 i 3:2, 

Poważnym atutem Czarnych jest 
linia pomocy, Kopeć jak zwykle pra 
cowity i ruchliwy, dobry, spełnm 


należycie swoje zadanje, Wójcika 
wciąż jeszcze ciągnie do napadu, to 
też jest on lepszy w cienzywie, niż 
w pracy destrukcyinei.  Kraiciński 
spełnia zadanie swe może nie zaw- 
sze czysto, ale sumiennie. HMawljng 
jest chwiejny, obok złych i zupeł- 
nie dobre momenty. rapaia dał 
z siebie co mógł najlepszego, 

Gra w pierwszej postawie 6- 
twarta z przewagą Wisły, która już 
w 3 mjnucie uzyskuje przez Rey- 
mana | bramkę z karnego. Sześć 
minut później piękne centro Balcera 
uwieńczone wspaniałą siówka Rey 
mana III przynosi Krakowianom 
punkt drugi, W 14 min, zdobywa 
Chmiejowski dla swych barw punkt 
pierwszy. 

Bramka dla Wisły  strzelona 
przez Reymana III į dła Czarnych 
przez Chmielowskiego ustała poło- 
wę na 3:2 dla Wisły. W drugiel 
połowie przechodzi imicjatywa co 
raz bardziej w ręce drużyny lwow- 
skiej, która w końcu osiąga zupeł 
ną przewagę. Jedyna bramka strze 
lona w tej części gry przez Sawkę, 
nie jest właściwem odzwierciedte- 
niem stosunku Sił. 

Sędzia p. Schlesser b. dobrv. 

=N. S, 

Polonja (PrzemyśĮ)—Ħasmonea 
2:1 (2:0). 

Pogoń —19 p. p. O. L. 4:1 (3:0). 

Sprawozdania w następnym mr 
merze. 

Doroczny bieg przez Kraków „M. 
Kurjera Krakow.“ przyniósł zwy- 
cięstwo Sawczynowi z lwowskiej 
Pogoni. — Stertowała imponułąc= 
ilość 164 zawodników. 


Obroty prywatne. 


Lwów, 24 ma'a. 


Wczoraj tendencja chwiejna. — 
Obrót ożywiony. 


Dolary amer. 5*171/, 
dol. kanadyjskia 35 14', 
korony czeskie 0-13 14 do 0:153,, 
leje 0021 de 0*021, franki franc, 
027% do 0:271/,, frank szwajcarsk 
100 do 101, funty szteri 24 60 
do 2470, Ruble a 500i a 1)8 
za 8 tys 000 zł. də 000 zl 
drobne za 4 tys. 000 do 0:00 zł. 
niemieckie tys, stare za 1 cyz. 
000 do 0'00 gra korony aisti. za 
tys. 000 do 0-00 gr. 

Złoto: 20 kor. 21'75 43 21:85, 
20 frank. 19:70 do 19-80, 20 marki 
2475 do 2485, 10 rubii 2685 [b 
-7 00 gr- 


do 518, 
do 5'5 


frnn, 


rrrzefał, rz 
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FORTEPIANY. P:an'na, Fisharmoni:. 
raty. 
Kopernika io. 
Syn. 


Na 
Cenniki do dyspozyciH, Lwów. 
Tel. 20—;5. K. Kam i 

195-40 


OKAZJA. 0. ciężarowe marki Fiat" 
5 ton. na pelnych gumach mało uży- 
wane, tanio do sprzedania i na dogo- 
dnych warunkach. Zgłoszenia: Za- 
rząd dóbr Bilcze Złote. Małopolska. 

2900-3 


PETE EW RR OAÓOOO 

OKAZJA. Zupełnie nowe urządzenie do 
olejarni okazyjnie na dobrych i dogo- 
dnych warunkach do sprzedania. Zgło- 
szenia Zarząd dóbr Bilcze Złoto, Mə 
łono!ska, 2900-3 
| c OW ë ë ë ë U A 
KOMPLETNY girnitur inłocaceny li 
konny, mał» «żywany na ist unuy”h 
warunkach lv sprzedan'a. ¿gl szenia 
Zarząd dóbr, Bi'zze Złcie, Maloj- rñ, 
2900 3 


ťi E 0 
DUŻO PIENIĘDZY ZADOWOLENIE zy- 
ska pragnący korzystnie nabyć forte: 


pian, pianino. Długoletni fachowiec 
bezpłatnie udzieli informacji. Zgłosze- 
nia „Okazia' do Administracii. 2894-3 


Wykwintne kzpelusze paryska po- 
ieca po cenach uriarkowany-h Topolul- 
cka, Kcpern'ka 1. 2573-4 


NAJTANIŁ J kołdry, materace, koce, łóż- 


ka, dywany, chodniki, firank, 
kapy, bieliznę, sienniki — poleca 


KAZ. SKIBIŃSKI, Lwów, ul, Kopernika A 


tylko ETT Szkowrona. 


Í 

JAREMCZE lokal cukhierniczo - restauracyj- 
ny z salą teatralną, ewentualnie kilkana- 
śnie Pk ZARZ do wynajęcia. Zgłosze- 
nia: Lueki, Nadwórno. 2036 9 


św.6c6e, magnety, 
reflzktory, sygnały 
poleca 263) 


ksh Tranda 


Lwów, ul, Podieskiego 2. 


FRozmalta 


E ë e | 


URZĘDNIK branży  €lektratechnicznej, 
rutynowary w dziale sprzedaży i ma- 
nipulauji biurowej, piszący blegie na 
maszynach różnych systemów, obzna- 
łominny z prowadzeniem ksiąg posZu. 
kuje odpowiedniej posady. łask. zgle- 
szenia do Administracji „Facliow ec“. 

28.30-5 


m 


WYŁĄCZNE zastępstwo angielskiej fa- 
fryki motocykli i rowerów Rudge Whit- 


worth zawiadamia swoich klijentów 0 
nadejściu transportu rowerów "Orca 
car'„ Romanowicza 9 2914 


po mia" Sza | RAN 
DO ODSTĄPIENIA w całości lub czę- 
ściowo dobsze utrzymane kotły dla 
centralnego ogrzewania systemu „Kór- 
tinga*. Wiadomość Halicka 21 u wła- 
ściciela. 2871-5 


POWAŻNY kupiec przyjmie Zastępstwo 
ra Małopolskę, branża papierowa Í 
galanteryina. Zgłoszenia pod Nr. 2858 
do Adm":mstracji. 2858 


E E a GC oc 
SAD! Poszukuję dzierżawy wielkiego sadu. 
Listowne zgłoszenia proszę słać: Jan 
Kaliniec, Chodorów, piekarnia Zlatkesąa. 
2025 2 


Normografy 


STANISŁAW ABL 
Legionów Il. 1809 
nowe, typu 


PŁUGI 7x." 


w większej ilości do sprzedania. 
Wiadomość: „„PION:*%, Lwów, 
Lwowska 48. Tel, 4-76, 1965 


Konkurs. 


Pryw, gimnazjum polskie z prawami 
szkół państwowych w Dolinie po- 
szukuje od 1. września 1925 r. do 
klas wyższych nauczycieli (ek): 
matematyki i fzyki, 
histori i geografji, 
gimnas yki, muzyki i śp ewu. 
Podania z dokumentami należy wnosić 
na ręce Dyrekcji gimnazjum najdalej do 
dnia 30. maja b. r. u adad g 


PAMLĘ TAJCIE! 


2 
= 
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TĘPI WSZEM RE ROBACTWÓ| 


SPRZEDAJĄ APTEKI, DROGUERIJE, 
SKŁADY FARB i MATERJAŁÓW. 


Do P. T. Szan. Odbiorców! 


Sprowadziliśmy na skład większą ilość niezawodnych preparatów 
na sezon O._ecny. 


| li sl Z © Ni © l D do tępienia moli i ich 


UE .PARASTTOS 


zarodków, orszx 
Pora radykalny na 
pluskwy I ich zarodki: 


Pol:caąc lask. uwadze P. T. wysoką wartość tych ahi ze wzglę” 
du na ich niezwykły skutek w działaniu, pozostajemy z poważaniem 


2793 


PIOTR MIKOLASCH i Ska we Lwowie. 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz f-szpaltowy  mfitmetrowy. 
lezer. 30 mm.) ogloszenią zwykłe za 
iekstem 12 gr., za wiersz l-szpalt. mii- 
metrowy (szer. 60 mm.) nadesiane i ne- 
krołogi 30 er, za wiersz 1-szpalt, mš- 


paski 1 inseraty na stronach tekstowych | bne ogloszenia kupno i sprzedaż zę sto- 


86 gr. za wiersz 1-szpalt. 


| „miarotrowy 

(szer. 60 mm.) w tekście (kroniku, re 

pertuar, dział ekonomiczny itd.) 48 fa 
metrowy 


za wiersz 1-szpalt. mill 


60 mm.) na pierwszej stronie 40 Su 
metrowy (szer. 60 mm) po krowłóą | drobne ogłoszenia za słowo 6 zr. dro 


wo 8 gr. drobne ogloszenia matryme- 
nialne. korespondencje prywatne zy słe- 
wo i2 zr. da potrzebujących pracy lub 
posady 4 gr. cała strona ogłoszenłowa 
285 zł. pol, cała strona tekstową 4% 
Zł pol. cała strona 


(l-sza) 570 zi, pol. — Ogloszenia :4* 
miejscowe 30% droższe, — Oi 
dzialności za terminowy druk nie 
mujemy. — Porta przekazów, ula bosłi” 
kujemy. — Uwaga: Kolumny ogicsz%, 
mowe są podzielone na 8 łamów 


KM 


pod nagłówkiem | tekstowe na 4 lamy (szpaltyk 
4 Drukarni Sp. Akc. Wyd. pod zarz. > Płockiego we Lwowie. Należytośc pocztową optacono ryczałtem. Oapowicuziaiiy - 


su. Marad alaha 


